
NOWA PREMRA OPERY ŚLĄSKIEJ
D O N P A S O U A L E

GAETANA d o n iz e tt ie g o

A. Majak (Don Pasgruńle). i B. Kostrzewska (Norina)

Z pojawieniem się Rossini’ego opera włoska zyskała w II połow ie
XIX stulecia ponow ne zw ycięstw o na polu m uzyki dramatycznej. Nie
było w owym czasie kompozytora, który by n ie uległ w pływ ow i Ros¬
sini’ego. Typowym takim epigonem genialnego tw órcy ,,Golibrody z
S ew illi” był Gaetano Donizetti. Obdarzony niebywałym talentem im¬
prowizacyjnym tworzył z niewiarygodną wprost łatwością. Nie był
przy tym zbyt wybrednym w środkach Jakoś nie zalkżało mu na
oryginalności pomysłów. Jedynie, współzawodnictw”o z Bellinim zmu¬

, siło go do solidniejszego wykończenia kilku sw ych dzieł jak" ,,L’elisire
d’am ore” ,,Lucia di Lam erm oor”, które wykazują, że Donizetti zdolny
był stworzyć w iele arcydzieł, gdyby bardziej k,ształcił swój wielki ta¬
lent. Razem ze śmiercią B ellin i’ego Donizetti stracił jedynego rywala,
Dlatego z zawrotnej liczby 67 jego oper wyróżni-ają się prócz wyżej
wym ienionych jeszcze trzy dzieła napisane na zam ówienie opery pary¬
skiej: ,.La filie du regim ent”, ,.La tavorite” i w 8 dniach do słów
własnych skomponowany ,,Don Pasquale”. którego śmiało można zali¬
czyć do wybitnych dzieł t. zw. opery bnffo.

Po Donizettim Włochy przeżywały swój upadek. H egem onię opery
przejmują Francja i Niemcy, póki nie błyśnie w e Włoszech now y ge¬
niu-sz — Verdi.

Wiecznie frapujący komediopisarzy temat: stary mąż — młoda
żona młody mąż-:— stara żona i wszystkie w ynikłe z tego naturalnego
porządku rzeczy historie m ałżeńskie tw orzyłyby również w .,Don
P .squale” fabułę o w iele ciekawszą, gdyby librecist-a wprowadził bar¬
dziej emocjonujące m omenty i z góry nie . rozwikływał intrygi z po¬
czątkiem drugiego aktu.

Muzyka ,,Don Pasquala” jest bardzo przyjemna. Posiada ona dużo
lekkości, wdzięku i wyrazu. Instrumentacja Jest na ogół interesująca
i barwna, miejscami wcale efektowna.

Pierwszorzędna obsad.ę tej ,,kameralnej” opery tworzyli:
Barbara KOSTRZEWSKA jak zawsze świetna, w roli Noriny roz¬

winęła całv swój śpiewaczy i aktorski kunszt. W jej śpiewie pa spe¬
cjalne podkreślenie z.asługuje bardzo dobra dykcja i duża technika.

Andrzej IIIOLSKI to duma naszej opery. Śpiewa nadzwyczaj kul¬
turalnie, czysto, swobodnie i pewnie. W roli doktora M alatesty był
znakomity.

Antoni MAJAK podjął się w roli Don Paspuala nie lada zadania,
z którego .wywiązał się doskonale. Z egzaltacji — Jak przystało na
starego ,,zalotnik-a” potykał się naum yślnie głosowo i przesadzał w ge¬
stach. ale trudno sie bvło zżymać na nieszczęśliw ca

Bohdan PAPROCKI w roli Ernesta ujm ow ał w pięknych ariach
lirycznych, Głos ie,go, zwłaszcza w mezzopianach, brzmiał doskonale.
P owinien jeszcze więcej popracować nad stroną aktorską.

W epizodycznej roli notariusza kapitalnym był FEDEROWICZ.
Partie chóralne były w ypracowane bardzo dobrze - statyści po¬

ora wni. Dyrygent Jerzy SilJich prowadził całość energicznie i z tem -
peramentem. Brzm ienie orkiestry (poza kilku ,,kiksami” blachy) było
jędrne, śwmże na ogół intonacyjnie czyste.

KoP-’--n-r GLATTIEGO były stylow e i efektowne. Dekoracje J.
BERGERA. St JANICKIEGO i A. WOŁOSZYtf SKIEGO były rozwią¬
zane ciek. w:e gustownie i w inwencji zdradzały doskonałe podejście.

Całość zr,obiła wrażenie bardzo dodatnie i ś’wiadczyła o w ielkim
wysiłku zarówno zespołu1, reżysera R. CYGANIKA i dyrekcji. ,,Dcm
Pasquale” bedzie m iał ńk pew no duże powodzenie Z powodu małej
obsady i nieskom plikowanych dekoracyj, może być wystaw iony w
szeregu miast śląskich, które z utęsknieniem czekają na każde przed¬
stawienie.
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